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Z powodu świąt Bożego Narodzenia jutro i pojutrze DzienniFnie wyjdzie? 
Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.

Z Nowym Rokiem 1861 format Dziennika Poznańskiego znacznie powiększony, a z tego powodu cena jego nieco podwyższona bedzie 
Przedpłata, kwartalna na tenże Dziennik bez Dodatku rolniczego wynosić będzie w miejscu 2 tal., a-z Dodatkiem rolniczym 2 tal 15 s<r’ 
przedpłata zaś kwartalna zamiejscowa w obrębie państwa pruskiego bez Dodatku 2 tal. 13 sgr. 9 fen., a z Dodatkiem 2 tal 28 sgr 9 fen’ 
Tak dla znaczeni., liczby egzemplarzy, jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty 
a właściwych urzędów pocztowych. 1 v j

Inseraty, pomimo powiększonego formatu drukowane będą tak jak dotąd w czterech kolumnach po dotych­
czasowej cenie 1 sgr. 3 fen. od wiersza kolumnowego. ’ J

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego w lokalu drukarni i księgarni L. Merzbacha przy placu Wil- 
hemicwskimnr.e; handlu pana Antoniego Rosę w Bazarze; w handlu pana J. Appel, ulica Wilhelmowska nr. 9; w handlu pana Józefa Wachę 
przy Starym Rynku nr. 73; w handlu pana P. Nowickiego przy ulicy Wrocławskiej nr. 9; w księgarni pana K. Reyznera przy ulicy Wo­
dnej ; rogu Gar., nr. 15; u pana I. Pajewskiego na Chwaliszewie nr. 95; zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach poczto- 
w ń, zawsze oznaczeniem, czy zapisanie ma się rozumieć z Dodatkiem, czy bez Dodatku Rolniczego. H

24 grudnia.
Wraz z calem chrześciaństwem obchodzi 

jutro naród polski, od lat tysiąca blisko, świętą 
i radosną pamiątkę przyjścia na świat Zbawi- 
sielt rodu ludzkiego; w dzisiejszą zaś wigilią 
I i uroczyste; zczególnym lechickiej ziemi 

‘obyczajem, )d wieków plemię polskie,
w keBch < ; :h do wspólnej zasiadając
Wieczerzy, cbieb ż ia w postaci opłatka, z wza- 
jenmero życzeniem szczęśliwego Dosiego roku. 
Jekli w ogóle naród za rozleglejszą tylko ucho- 

ą dzić może rcizinę, wzmaga się w nim to uczu- 
’ .. ó.r iśj t , 5 mści w chwilach spólnej cięż­

kiej próby, lub błogiej nadziei. Niechże nam 
więc woh. ‘ ordzie podzielić się dziś w myśli 
oldehem żye z łą rozległą polską rodziną 

ogóle, a z wielkopolską, jako nam najbliższą, 
w szczególności. Czynim to w braterskiem i 
serdecznćm zapomnieniu rożnie i swarów które 
nas w powszeduiój walce umysłów i serc 
ludzkich wzajem dzielić mogły, a w pamięci 
Słowa .Bożego które ciałem się stało, by w oso- 
ó;s Chrystusa Rana na świat zstąpiwszy, od- 

łrodzić skaź one cechem i samolubstwem człowie- 
yeeastwo. Daj nam Boże wszystkim doczekać 
W >jaźni Bożys miłości ludzkićj, szczęśli- 
Wi, jak dotąd Dosiego roku!

i 24 grudnia. Paryski Constitu-
tścoael, który u dzi za jeden z poufnych dzien­
ników rządowymi , pisze w numerze swoim z dnia 
13 b. m.:

„Wskazaliśmy esiatniemi dniami niepokojące wia- 
domości, jakie dochodzą z Węgier. Wiadomości z 
Galicyi nie są wcale dziś lepsze: prywatne nasze 
korespondeneye zawiadamiają nas o intrygach (ma- 
noeuvrea), kMre wskazać należy. Winniśmy głośno 
potępić dążności demagogiczne dobrze znanego 
stronnictwa, które się tam objawiają w tćj chwili. 
Yredług wyrażenia, które słynnćm się stało: Frań- 
śja jest i.ifj niż kiedykolwiek kapralem na roz­
kazy wszystkich utopii. Miejmyż więc nadzieję, że 
uu :iwi uiózie, którzy w Galicyi, równie jak wszę- 
łzie, są w niezraiernćj większości, potrafią oprzeć 
«a’V uu ruełMK sztucznym i dowieść raz jeszcze je- 
óorg i e prawdziwi patryotyzm nie zależy na awan- 
ouacłij He ia wytrwałym duchu mądrości i umiar­
kowania.”

< ' : ! ; i nie dając długo czekać z od- 
?cu :“óó'; barke tanowczą daje w imieniu Galicyi 
Constitutionnelowi odprawę. Wyjmujem z nićj 
główne ustępy:

v do nas,’1 powiada Czas, „gdyby wiadomości
. ył gazet niemieckich, jak to czynić 

zwykli» nitruc..y *; ksza część europejskich dzienni

według nieb zawsze u nas objawiać mają. Starają 
się one utrzymać ciągle w Europie ów fałsz, na 
którym opierają swe oszczerstwa, że każde dążenie 
Polaków to demagogiczna dążność. Żałujemy atoli 
i bardzo, że Constitutionnel owych manewrów, 
które powiada, że wskazać należy, nie wskazał. By­
libyśmy mu mogli szczegółowo na zarzuty uczynione 
Galicyi odpowiedzieć. Ogólnie więc tylko zapewnić 
go możemy, że o żadnych intrygach w kraju na­
szym nie wiemy, że ich niema, a gdyby były, toby 
kraj cały głośno je potępił, jak to czyni Constitu­
tionnel. Wiemy tylko, że Galicya żąda narodowéj 
autonomii w przeobrażeniu całćj monarchii zapowie- 
dzianćm przez dyplom cesarski z 20 października 
r. b.; że żąda, aby język polski był wy kładowym 
i urzędowym, żąda własnćj administracji i sądowni­
ctwa i sejmu krajowego, coby jéj gminy i powiaty 
we właściwym duchu urządził. Téj autonomii żąda 
Galicya otwarcie, szczerze i śmiało na drodze legai- 
néj, a żądanie to jest na polu narodowém i żadnej 
z jakowymś ruchem demagogicznym nie ma stycz­
ności.

„Nie znamy również owego stronnictwa, które 
tak dobrze zna, Constitutionnel. Mogą być, a na­
wet muszą być różne w opiniach odcienia, inaczćj 
nie byłoby życia w naszym kraju; o tćm wie wy­
bornie Constitutionnel, on który ciągle z różnemi 
opiniami wojuje. Ale zaręczyć mu możemy, że po­
mimo tych wszelakich różnic opinii, jedno jest tylko 
w kraju naszym stronnictwo: stronnictwo narodowe. 
Stronnictwo to usiłuje otrzymać autonomią narodową, 
a jeżeli życzeniem jego i nawet nadzieją jest otrzy­
mać ją jak najspies.nićj, to właśnie i dla'tego po 
części, aby nadużycia i nieukontentowanie jakie bra­
kowi owego samorządu zwykle towarzyszą, przy 
ogólnym zamęcie, który w tćj chwili w Europie pa­
nuje i przy niedostatku organizacji w Galicyi me 
zrodziły w końcu jakowych obcych krajowi naszemu 
intryg i niewywołały również niepolskich bo dema­
gogicznych dążności.

„Galicya bowiem stanowczo niechce takowych; 
żądania zaś autonomii narodowéj, Constitutionnel, 
dziennik półurzędowy w państwie, którego naczelnik 
ogłosił politykę na sîuszném uznaniu narodowości 
opartą, nie policzy, pewni tego jesteśmy, do rzędu 
owych utopii, na których rozkazy, jak mówi, Fran- 
cya nie jest kapralem. Przeciwnie, uważać on bę­
dzie to sprawiedliwe mieszkańców kraju naszego 
żądanie, za nowy dowód owego prawdziwego pa- 
tryotyzmu, który nie zależy na awanturach, ale na 
wytrwałym duchu mądrości i umiarkowania.”

— Jeden z wybitniejszych patryotów węgierskich, 
hrabia Karol Zay, ogłasza w wiedeńskim Wandę 
rerze list polityczny, w którym się rozwodzi nad 
obecnćm położeniem swej ojczyzny i jćj stosunkiem 
do Austryi, W liście tym taki napotykamy ustęp o 
Galicyi:

„Mniemamy, że Galicji pełne życie przywrócone 
być winno, nietylko zarówno z innemi krajami dzie- 
dzicznemi ze słusznych i rozumnych względów, lecz 

ków, gdyby za j dło służyła mu szczególnie Ga- i ze względów także wyłącznych, moralnych i politycznych, 
-eta Augsbursko,, nie dziwiłyby nas bynajmniej Moralnie nietylko przezto dawny grzech poniekąd zgła-

wiąc następnie do pierwszego urzędnika państwa 
„W tćj sprawie (podział Polski), w którój nietylko 
widoczno prawo przeciw nam do nieba woła, lecz 
nawet zdrowy rozum jest przeciwko nam, muszę wy­
znać, że nic w życiu tak mnie nie trwożyło, i nie 
nabawia takim wstydem, a gdy już nie będzie mnie 
na święcie, przekonają się co z tego naruszenia 
wszystkiego, co było dotąd świętćm i słusznćra, 
wyniknie 1”

-— Interpelacja Niegolewskiego i proces Stiebera 
oswoiły nas wprawdzie nieco z różnemi całkiem 
szczególremi zjawiskami w dziedzinie urzędniczego 
świata pruskiego, niemnićj przeto zgotował nam 
landrat międzyrzecki, pan Schneider, uczucie nie­
spodzianki prostującćm ogłoszeniem swojćm zamie- 
szczonćm nre 299 Posener Zeitung. Ze dzienni­
karstwo prywatne pozwala sobie w zapale rozna- 
miętuionćj polemiki, ubliżających dla charakteru 
przeciwnego sobie stronnictwa lub narodu, wyrażeń 
i dowcipów, rzecz to niestety dość powszechna; nie 
myślim nawet polskiego dziennikarstwa od tćj ludz- 
kićj wyjmować słabości; nie nowiną także, iż unie­
siony narodową lub stronniczą niechęcią ten lub ów 
mówca parlamentarny, w niekoniecznie parlamentarny 
sposób folgował nieraz tćj niechęci, jak tego na ze­
szłorocznych dowcipach p. Vinckego mieliśmy przy­
kład. Co wszelako zupełną nietylko w Prusiech, ale 
w ogóle we wszystkich krajach cywilizowanych dla 
nas jest nowością, to, żeby urzędnik w urzędowym 
występujący charakterze, w drukowanćm oświadcze­
niu swojćm, obelżywym dowcipem, przez żądny zgoła 
krok poprzedni niewywołanym, starał się zranić naj­
szanowniejsze uczucia, jednćj z narodowości, wśród 
których urzędować mu przychodzi. Smutny zaszczyt 
śmiałćj w tym względzie innowacyi należy się panu 
landratowi międzyrzeckiemu. W jednym z dawniej­
szych numerów Posener Zeitnng była uczyniona 
wzmianka o burzliwym sejmiku stanów powiatu mię­
dzyrzeckiego (prawie wyłącznie niemieckich). Otóż 
landrat międzyrzecki, pan Schneider, ogłasza w po­
wołanym numerze tćjże gazety sprostowanie owćj 
wzmianki, opatrzone datą i podpisem swego nazwi­
ska i urzędu. W dokumencie tym taki spotykamy 
ustęp: „Naprzód, nie było wcale burzliwego posie­
dzenia stanów powiatowych w dniu 12 b. m. Sam 
już stopień wykształcenia stanów powiatowych wy­
łącza możność, ażeby sejmik tutejszy mógł się w 
sejni polski wyrodzić.” Nie wiemy, czy zwierzchnia 
pana landrata władza, pochwali mu takt, którego 
w obecnym przypadku złożył próbkę i zaleci go re­
szcie landratów jako przykład godny naśladowania; 
nie naszą wreszcie rzeczą głowę sobie nad tćm ła­
mać. Gdyby wszelako o krótką odpowiedź na obel­
żywy dowcip pana landrata chodziło, ponieważ jest 
on tylko odegrzaniem dowcipu p. Vinckego na sejmie 
ostatnim, godzi się nam także przestać na tćm, co 
pan Cieszkowski odparł wówczas posłowi z Hagen: 
to jest, że jeśli polskie sejmy były nieraz bardzo 
burzliwe, a nawet do dobywania szabel na nich 
przychodziło, to przynajmnićj reprezentanci polskiego 
narodu po twarzach się nie bili, jak się to na sej­
mie narodowym niemieckim w Frankfurcie zdarzało,

dzony zostanie,’grzech, którego ciężar uznała największa 
z kobiet jako kiedykolwiek zasiadała na tronie, mó­

powyższe wyrazy. Nie ustanna to bowiem ich piosn­
ka owe intrygi i demagogiczne dążności, które się
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JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
mianować kupca Karóla* Zander w Ciudad Bolivar 
konsulem tamże.

Berlin, 23 grudnia. Minister finansów wydal pod 
dniem 24 października b. r. ważny reskrypt okólny 
tyczący się oszacowania do podatku dochodowego. 
W reskrypcie tym, udowodniwszy, że mieszkańcy wiej­
scy w stosunku do miejskich znacznie niższy podatek 
płacą, wzywa, ażeby przy szacowaniu dochodów po- 
siedzicieli 'gruntowych na przyszły rok jak najdokła- 
dniój przestrzegać w tym względzie istniejąca prze­
pisy i starać się, ażeby podatku dochodowego do 
kasy państwa więcój wpływało, jak dotąd.

— Najświeższy numer Dziennika ministerstwa 
sprawiedliwości zamieszcza obwieszczenie pana 
Bernutha, w którćm donosi swym podwładnym, że 
go mianowano ministrem sprawiedliwości i że od 19 
b. m. urząd ten objął.

— Wczoraj odbyła się pod prezydencyą księcia 
Hohenzollern w zamku królewskim rada miniąteryal- 
na, która kilka godzin trwała. Po ukończenia tójże 
udał się książę Hohenzollern i ministrowie Auerswald 
i Schleinitz do księcia Rejenta.

— Nowo mianowany minister sprawiedliwości, p. 
Bernuth, wyjechał wczoraj do Poznania, gdzie spędzi 
święta Bożego Narodzenia. W przyszły czwartek lub 
piątek oczekują tu jego powrotu z całą familią.

— Do komend wojskowych i urzędów radzco- 
ziemiańskich wyszedł temi dniami rozkaz ministery- 
alny, ażeby prace przygotowawcze do przyszłoro­
cznej branki rekrutów w przeciągu sześciu tygodni 
to jest aż do 1 lutego 1861 r. ukończone były, tak 
ażeby o tym czasie w razie potrzeby już można.roz­
począć nową brankę. W czasach spokojnych^ zała­
twia się to dopiero w kwietniu lub maju. Widać 
z tego wyjątkowego rozporządzenia, że i rząd pruski 
uważa sytuacyą Europy za niebespieczaą.

— Niemieckie dziennikarstwo prowincjonalne 
w Prusiech zwykło pracować dla celów które pospolicie 
uchodzą baczności prasy europejskiój. Poważniejsze 
tćż organa z rzadka tylko odpowiadają na zaczepki 
i insynuacye dzienników prowincjonalnych. Do wy­
jątków tego rodzaju liczy się artykuł berlińskiej 
Deutsche Ztg, która zwraca uwagę na świeżą ko- 
respondencyą Gazety Królewieckiej , „aby odkryć źró­
dło z którego tajemny a powolny jad przez całe pro­
wincjonalne dziennikarstwo i znaczną część dzienni­
ków niemieckich się sączy.“ Dtsehe Ztg powiada: 
„Źródłem tóm jest biuro prasowe centralne w Ber­
linie, a kieruje rozdzielaniem trucizny p. Bardeleben. 
Sądzim, iż byłoby zbyteczną chcieć odpowiadać na 
pytanie, czy publicysta którego głównym a najwyda­
tniejszym przymiotem ma być zupełna niepodległość 
charakteru i niezawisłość zdania, może pogodzić 
z honorem swym szerzenie wiadomości przysposobio­
nych wedle danego szematu, wiedząc że te wiadomo­
ści prawdę wykrzywiają. Dość że centralne biuro 
prasowe znalazło takich którzy mu służą, i że tylko 
szczupła liczba dzienników prowincjonalnych potrafiła 
uchylić się jego zręcznemUjWpływowi. Ztąd pochodzą 
dziwne sprzeczności w dziennikach, które jeszcze 
w Berlinie posiadają korespondentów niezależnych. 
Słowem systematycznie stąd się szerzy nieszczęsna 
korrupcya, która jak wszelkie złe, tylko z korzeniem 
wyrwana być może. Dziennikarstwo, jakiegokolwiek 
Btronnictwa, powinno zdanie swoje otwarcia i stano­
wczo objawiać. Owe wpływy fałszują zdanie i są 
znamieniem jakiejś zgnilizny w państwie. Sejm, po­
dobnie jak dziennikarstwo będący tylko organem do 
objawiania woli i życzeń ludu, ma wysokie powołanie 
aby organ sobie pokrewny mogący mu w niezliczo­
nych okolicznościach tylko za pomocą prawdy bez- 
względnćj służyć, uwolnić od wszelakich więzów po­
budek osobistych i wpływów kierujących, co w tjm 
razie jedynie przez to da się osięguąć, że zapyta się 
jakich środków użyto przy założeniu centralnego biu­
ra prasowego za minionego systematu, i że pozna­
wszy jego zgubne wpływy, raz na zawsze odmówi 
środków do dalszego jego utrzymania.“

GALICYA
Kraków, 20 grudnia. Zamek krakowski przepeł­

niony jest więźniami politycznemi, których bezprze- 
stannie nocną porą zwożą z Węgier.
i Kraków, 21 grudnia. Czas nieprzestaje w ar­
tykułach wstępnych i w gruntownych a poważnych 
korespondencjach z różnych okolic Galicyi, dawać 
mocny wyraz jednozgodnemu żądaniu Galicyi, żeby 
ta część monarchii austryackiój, odpowiednią hieto- 
rycznój i poiitycznój właściwości swojój, otrzymała 
autonomią narodową przy nowćm urządzaniu sto­
sunków cesarstwa.

Lwów, 19 grudnia. Chodzi tu wieść, że Cadyk 
pasza (Michał Czajkowski), który z dwoma pułkami 
turecko-polskićj formacyi (pułkiem kozaków sułtań- 
skich i pułkiem dragonów sułtańskich) obozował 
ostatniemi czasy u granic serbsko bołgąrskich w oko-

tejsze pobratymcze szczepy jednego plemienia; żądamy i 
dalój: aby ten sejm zajął się organizacją gmin i przy- i 
wróceniem potrzebnego zaufania w administracyi kra- ) 
jowój, jakie tylko złożenie jój z krajowców, i pełnie- i 
nie jój funkcyi na podstawie konstytucyjnój, t.j. pod F 
dozorem sejmu, w powszechności zjednać może; aby 
ten sejm wreszcie powstał z wyborów opartych na i 
prawie własności i na prawie intelligencyi kraju do ż 
reprezentacyi narodowój, bo tylko taki modus wybór- z 
czy zapewni krajowi pomyślność, t. j. odwróci go t 
z drogi rewolucyjnój, a zwróci na drogę legalnego c 
rozwoju. Kwestya języka narodowego w szkole, są­
dzie i urzędzie, jest tak ściśle złączoną z autonomią 
prowincjonalną, że nie widzimy potrzeby marnować d 
słów, aby wykazać, jak obłudną byłaby wolność, -j 
któraby ograniczała Polaka czy Rusina w używaniu z 
języków, w jakich Boga chwalą, i jakiemi Opatrzność d 
oddzieliła ich od szczepów germańskich.“ £

FRANCYA. °
Paryż, 20 grudnia. Admirał ie Barbier, który Ł

od kilku dni bawił w Paryżu, wyjechał wczoraj no- 
wcmi opatrzony instrukeyami, których znaczenie i do- 
nośność wkrótce okazać się muszą. Z Gaety zresztą j 
dzisiaj żadnych nie odebrano doniesień, tak iż do- s 
tychczas jeszcze nie wiadomo czy układy rozpoczęte < 
zerwane zostały lub nie. Sprawa Wenecyi znajduje j 
coraz powszechniejszy rozgłos w dziennikarstwie au- v 
gielskićm; Times obszernie się dzisiaj nad nią roz- j 
wodzi i rozwija szczególnie tę myśl, że dobrowolnego n 
ustąpienia tego kraju przez Austryą szczerze sobie n 
życzą wszystkie gabinety. Anglia i Francya, mówi 0 
ten dziennik, chcą pokoju i jedności włoskiój, które n 
jedynie tylko tym środkiem osięguąć się dadzą; Ro» 
sya pragnie również załatwienia tój sprawy, z obawy 
przed wojną między Austryą i Włochami, która mo- j 
głąby się groźnie rozszerzyć na Wschód, aż pod sa­
rnę granicę rosyjską i nieprzewidziane pociągnąć za 
sobą skutki. Prusy wreszcie życzą sobie z jednćj 
strony osłabienia Austryi, z drugiej ustalenia jóji 
stosunków wewnętrznych, aby w razie potrzeby mo-’ 
gła przyjść w pomoc Niemcom przeciw Francy!- 
Dowodzi dalój Times, iż żaden inny środek jak*. a 
tylko proste odprzedanie nie zdoła trudności załatwić« 
zwłaszcza iż Austryą niczego innego tak bardzo niP 
potrzebuje jak pieniędzy, a ktoby jój teraz za We- 
necyą obiecał dawać jakiekolwiek inne w niepewnój 
przyszłości wynagrodzenie terrytoryalne, postąpił by •( 
sobie podobnie jak ten, który zamiast wyciągać z b 
wody tonącego człowieka, pociesza go nadzieją pię- w 
knego iegatu w swoim testamencie. it

Zaczynają się obok tego dzienniki zajmować owym ) 
niezawodnym choć jeszcze tajnym, związkiem, któ- i! 
ry łączy sprawę włoską z dążnościami ludności na £ 
Węgrzech, w południowój Słowiańszczyznę i Rumunii. 
Gabinety mocarstw absoluinych zwracają coraz bar- , 
dziój na to baczność swoję, szczególnie gabinet pe- 
tersburgski, który powoli ściąga silne oddziały woj­
ska ku południowi na pogranicze Bessarabii i księstw 
Naddunajskich. Hospodar Kuza, którego pociągają 
poniekąd do odpowiedzialności, jako podejrzanego o 
tajemne związki z Wiktorem Emanuelem i stronni­
ctwem rewoiucyjnóm węgiersko-słowiańskióm, wypie­
ra się podobno wszelkiego w tój sprawie udziału.

— Amnestya dla dzienników wyrokami sądowemi 
na kary skazanych jeszcze się nie pojawiła, choć to 
niewątpliwie podobno jeszcze w roku bieżącym na­
stąpi.

— Cesarzowa wróciła wprawdzie z Auglii w da­
leko pomyślniejszym stanie zdrowia, ale ciągle jeszcze l 
głęboko zasmucona śmiercią siostry; postanowiła po­
dobno przez cały rok nosić po niój żałobę, i zdej­
mować ją tylko podczas uroczystości, na których ko­
niecznie występować musi; a i w takim razie będzie 
zawsze ubraną całkiem w bieli, co jest także pewnym 
rodzajem żałoby.

—- Podług doniesień z Marsylii zerwała się lina 
telegrafu morza Śródziemnego niewiadomo w którćm 
miejscu.

— Dzienniki angielskie ogłaszają niektóre bardzo 
ciekawe sprawozdania, tyczące się ostatnich wypad­
ków w Chinach, a mianowicie raport lorda Elgina, 
jenerała Hope Grant, pana Loch sekretarza który 
był w niewoli chińskiój i zeznania kilku żołnierzy, 
których również Chińczycy więzili. Z tego co jene­
rał Grant pisze pokazuje się/iże zajęcie Pekinu przez 
wojska europejskie zrobiło niezmierne wrażenie na 
ludzie chińskim, a cesarza najbardziój zastraszyła 
i do zawarcia pokoju nakłoniła pogróżka posłów eu­
ropejskich, że wnijdą w ścisłe związki z powstańca­
mi, którzy już od lat kilkunastu Chiny południowe 
mają w swój mocy i dążyć będą do zrzucenia z tronu 

i panującej dynastyi.
— Piszą ztąd do Czasu, że podług wiadomości 

z Konstantynopola nadeszłych, ruch religijny Bołga- 
rów nie dał się zrazić ani złą wolą Porty, ani obo­
jętnością poselstw katolickich, ani zabiegami i po­
gróżkami Greków i Rosyi. Nabył on już takićj siły

licy Kosowego Pola, przedarł się wr-2 ze swoim od- < 
działem na Wołoszczyznę i wstąpił w służbę hospo- i 
dara Kuzy, dając tym sposobem pocz ¿tek zawiązkowi ' 
polskiego legionu na Wołoszczyznie. W dzisiejszych i 
czasach wytężonego oczekiwania wieść podobna zro- i 
dzić się mogła z niczego, należy więc ją, aż do dał- i 
szego potwierdzenia, z wielką przyjmować ostrożno­
ścią, ile że rzut oka na kartę jeograficzną przekona 
każdego, iż nie tak łatwo z Albanii lub Macedonii, 
cóż dopiero z Bononii, przedrzeć się przez Serbią 
i Bołgaryą na Wołoszczyznę.

— W dziennikarstwie t utejszóm gotuje się zaja­
dła .wojna domowa pomiędzy ;reorganizowanym 
Przeglądem Powszechnym a nowo powstać 
mającym Głosem. Przegląd wyobrażający opinią 
ruchliwszą opiera się na czynućm poparci u łudzi jak 
Leszek Dunin Borkowski, Jan Dobrzański, Mieczy­
sław Pawlikowski (jedyny syn ś. p. Gwalberta z Me­
dyki), Franciszek Smolka, Henryk Schmitt, Fioryan 
Ziemiałkowski itd. Głos natomiast będzie przed­
stawicielem spokojniejszej opinii narodowej. Udział 
w nim brać mają czynny (prócz tych co funduszami 
go podpierać będą), Karól Widman, L. Skrzyński,
Z. Kaczkowski, A. Bielowski, i t. d. Głos wy­
chodzić jeszcze nie zaczął, powiadają jednak, że 
niebawem opuści dziełko p. t. Nowy dziennik 
polityczny we Lwowie, jego zadanie i sta­
nowisko, w którćm między innemi ma być zarzut, 
że Czas niema odwagi, ze Przegląd wichrzy i ba­
łamuci naród, prowadząc go do niepraktycznych ce­
lów. Dziełko to ma torować drogę nowemu pismu 
rozesłać jo mają w kilku tysięcacn egzemplarzy.

— Fortyfikacje tutejsze pospiesznie austryaccy 
iożynierowie wzmacniają.

— Wczorajszy Przegląd Powsz.j występuje 
z obszernym artukułem wstępnym, który mieści nie­
jako program obecnych żądań gąlicyjskich. Wyjmujem 
główne ustępy z tego ważnego artykułu,

Rzuciwszy naprzód okiem na obecny stan mo­
narchii austryackiój i donośuość najświeższego prze­
silenia ministeryalnego, powiada Przegląd:

„Ponieważ kraj nasz stanowi zupełnie odrębną 
prowincją w składzie monarchii austryackiój, uwa­
żamy za obowiązek najświętszy w chwili przejścia 
z jednego systemu rządzenia w inny, w chwili, kiedy 
kraj niema innych prócz dzienników organów, przyj­
mując pełni otuchy spodziewane koncesye ze stano­
wiska wolności, zabrać śmiały głos w interesie aa- 
szój narodowości, i zawezwać kraj cały, aby śmiało 
i wyraźnie objawił te życzenia. Zgadzamy się z 
Czasem krakowskim, że wolność konstytucyjna jest 
tyiko formą, że wolność rzetelna musi się opierać 
na gruncie narodowym, na historyi, obyczajach, zwy­
czajach, słowem, na tradycji i posłannictwie, do ja­
kiego Opatrzność powołała narody, odróżniając jedne 
od drugich pochodzeniem, plemiennością i językiem.
Z tego stanowiska Galicya nie od dzisiaj dopiero 
żądała i żąda przedewszystkióm i nadewszystko au­
tonomii prowineyonainćj, to jest samorządu z instytu- 
cyami narodewemi, a więc metyiko języka naro­
dowego w sądzie, szkole i urzędzie.“

Przeszedłszy następnie dzieje galicyjskie od roku 
1772 aż do dziś dnia i wykazawszy, że Galicya nie­
ustannie i statecznie żądała, a wieiokratnie otrzy­
mywała zapewnienie autonomii narodowej, tak koń­
czy Przegląd rzecz swoję:

„Dzisiaj ponawiamy te wiekowe żądania Galicyi, 
gruntując je przedewszystkióm na adresie z r. 184(3, 
bo są one w nim jak najjaśnićj wyrażone, i moty­
wujemy je jeszcze przez wzgląd na dzisiejsze sto­
sunki jak następuje: Galicya nie należy do rzeszy 
Niemieckićj, nie może być wspólną nazwą nicmiecko- 
słowiańskich krajów objętą. Kraje korony węgierskiój 
otrzymały już autonomią narodową, Kroacya i Sła­
wonia odrębne tymczasowe kanclerstwo z przywró­
ceniem języka narodowego w sądzie, szkole i urzę 
dzie. Dla czegóż by Galicja, którćj tytuł rewindy- 
kacyi wysnuto z historyi węgierskiój, dla czego ż by 
ona, choćby tylko z tego tytułu wychodząc, miała 
obradować po niemiecku i na sejmie niemieckim? 
Jeżeli sejm niemiecki, o czóm niewątpimy, ma 
być ową nową dźwignią, owym no wym filarem 
tronu; toć reprezentacja Galicyi byłaby w nim 
żywiołem roaprzęgającym, żywiołem destruk­
cyjnym, i pozbawiła by go tój siły, jakiej słusznie 
dynastya po nim wygląda. Sprawiedliwość więc, tóm 
więcój że interesa Galicyi nie są Bolidarnemi, z in­
teresami krajów niemieckich rzeszy Rakuskiój; dalój 
roztropność polityczna i dobrze zrozumiany interes 
dynastyi, choćby tylko przez wzgląd na możebne sto­
sunki korony węgierskiój do moskiewskiego caratu, 
wymagają nadania Galicyi autonomii prowineyonainćj 
na najobszerniejszćj podstawie parodowości. W in- j 
teresie tój autonomii prowincyonąlnój żądamy zwo­
łania co rychlój dla całćj tej prowincji sejmu, do 
któregoby należało odnowić co do Galicyi, z zasto­
sowaniem do potrzeb dzisiejszych, świeżym aktem 
unią lubelską, która na wieczne czasy połączyła tu?
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i ożywienia, źe ściągnął na siebie uwagę poselstwa 
angielskiego i francuskiego. Biskup Hilaiyon zobo­
wiązał się do podpisania aktu unii w dniu 2 grudnia 
i do złożenia go w ręce Patryarchy ormiańskiego dla 
przesłania go do Rzymu.

Paryż, 22 grudnia. Artykuł podpisany przez 
Granguillota w dzisiejszym Constitutionelu oświadcza, 
że Francya nigdy na to nie pozwoli, aby Austryacy 
znowu Lombardyą zaczepili. Artykuł dowodzi, źe 
także inne mocarstwa z rozmaitych powodów są prze­
ciwne panowaniu austryackiemu w Lombardyi.

Wiadomości literackie,
Poznań, 18 grudnia Dnia 5 grudnia r. b. odbyło się 39, a 

dnia 17 t. m. 40 posiedzenie wydziału nauk przyrodzonych 
Towarz. PrzyjaciółNauk. Na pierwszem z tych posiedzeń 
złożył p. dr. Gąsiorowski, jako dar p. Kąsinowskiego ze Swa- 
dzimia, dla wydziału nauk historycznych i moralnych, pieczęć 
Kościuszkowską, a po przedstawieniu ze strony wydziału kil­
ku uczonych i w literaturze polskićj zasłużouych mężów na 
członków honorowych Tow. skreślił p. dr. Józef Szafarkiewicz 
treściwe sprawozdanie z niemieckiój rozprawy dr. Juliusza 
Lehmann z Weidlitz ,0 pożyteczności soli kuchennej dla

zwierząt w gospodarstwach wiejskich hodowanych.’ Posiedze­
nie z 17 grudnia rozpoczęło się przeczytaniem dwóch listów 
od zarządu Iow. Jeden z tych listów zawierał zawiadomie­
nie wydziału o odbyć się mającćm posiedzeniu ogólnem Tow. 
do wyboru członków honorowych w dniu 21 b. m., o godzinie 
5 z wieczora; drugiem zaś pismem .załączył sekretarz zarządu 
dary od p. Józefa Połczyńskiego z Dąbrówki pod Tucholą na 
lego ręce dla wydziału nadesłaup, a mianowicie: 1) ortocera- 
tyt (orthoceratites), 1 kość skamieniałą lub też może tylko 
kamień wapienny kształt kości mający, koral skamieniały i 
siekierkę , jak się zdaje, marmurową. Ponieważ po przedło­
żeniu tych kamieni względnie petrefaktów obecni członkowie 
rozpoznanie prawdziwej istoty i własności takowych bez ana­
lizy i potrzebnych do tego przyrządów lub szkieł mikrosko- 
picznych uznali niepodobnóm, oświadczył p. Felicyan Sypiew- 
ski gotowość swą ścisłego ich zbadania na drodze właściwój 
i zdania sprawy o tćm w przeciągu 3 miesięcy. Następnie 
przedłożył p. Sypniewski mapę Europy we formie kuli czyli 
globu przez pana Kossac, nauczyciela z Daszewic, powiatu 
srcmskiego, z nomenklaturą polską sprostowaną wedle uwag 
poczynionych przez komisyą Tow, z oświadczeniem, iż autor 
polecił mu wręczenie takowśj Tow., do dalszego nią rozporzą­
dzenia. Obecni uchwalili przesianie tćj mapy zarządowi To­
warzystwa z prośbą, aby tenże wyhrawsiy osobna do" tego ko­
misją polecił takowój ocenienie mapy rzeczonój, i’ aby w razie 
uznania jej dokładności kazał ją wydać kosztem Towarzystwa.

Nareszcie miał p. Sypniewski wykład o rozwijaniu się i mno­
żeniu owadów żyworodnych, a w szczególności kleszcza czyli 
wlepszcza lub wpleszcza (melofagus oviuus), przy czóm użył 
dla łatwiejszego pojęcia stósownych jasno rzecz przedstawia­
jących rycin. Z powodu nadchodzących świąt Bożego Naro­
dzenia w tym roku żaden z wydziałów Tow posiedzenia już 
nnec nie będzie; w przyszłym zaś roku odbędzie się pierwsze 
posiedzenie wydziału nauk historycznych dnia 7, a wydziału 
nauk przyrodzonych dnia 14 stycznia.

Oświadczenie Redakcyi.
Redakcya ma sobie za obowiązek oświadczyć, 

źe rubryka tak nazwanych Inseratów służy pu­
bliczności tylko do ogłaszania doniesień i ob­
wieszczeń, nie może zaś służyć do objawiania 
różnych opinii zasadniczych, mianowicie politycznych. 
Jeśli się kiedy do rubryki tćj wcisnęły rzeczy w po­
dobnej materyi, poszło to jedynie z niedopatrzenia 
się Redakcyi, która po wczorajszym inseracie o ka­
tolicyzmie w Polsce tćm ściślćj reguły owćj prze­
strzegać postanowiła.

Kcdaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Dnia 6 stycznia 1861 r. odbę­
dzie się w Poznaniu w wielkićj 
sali bazarowćj bal Bia dobro- 
czynssy cci przez Towarzystwo 
Łowcze Poznańskie wskutek po­
wszechnego życzenia urządzony. 
Do udziału w nim zaprasza się 
niniejszćm tak członków jakinie 
należących do Towarzystwa za 
opłatą 34 złotych polskich przez 
mężczyznę przy kassie.

Poznań, 25 grudnia 1860.
W imicBsiu dyrefecyi

X A. Sułkowski. Z. Jaraczewski.
Z. Górzeński. [2566]

Sprzedaż konieczna. [2030]
Król. Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych, 
Poznań 20 września 1860.

Dobra Rumianek, do byłego refs- 
•endaryusza Sądu appellacyjnego Lu- 
Iwika Kurnatowskiego należące, w po­
miecie Poznańskim położone, składają- 
le się z dawniejszych nieruchomości, 
jod nr. 1. 7. 11 i 13 resp. 1. i z chłop- 
ikieh nieruchomości nr. 6 i ni, 8 w Ru- 
niaukach oszacowane na 42955 ,al. 18

sgr. wedle taxy, mogącej być przejrza- 
nćj wraz z wykazem hypoteczrym w Re- 
gistraturze, mają być dnia 29 kwietnia 
1861

przed południem o godzinie II. 
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądo­
wych sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi 
realnćj z księgi hypotecznćj nie wyni- 
kającćj zaspokojenia poszukają z summ 
szacunkowych, powinni się z preten- 
tensyami swemi do nas zgłosić.

Niewiadomy z pobytu właściciel, by­
ły referendaryusz Sądu appellacyjnego 
Ludwik Kurnatowski jako tćż i nastę­
pując! wierzyciele:

a. Piotr Przespolewski partykularz 
ztąd.

b, niewiadomi spadkobiercy Chryzo­
stoma Niegolewskiego z Młodaska

zapozywają się niniejszem publicznie.

Sprzedaż konieczna. [1993]
Sąd powiatowy w Środzie.

Wydział pierwszy.
Należące do Ignacego Skorzewskiego, 

teraz do snkcessorów jego dobra szla­
checkie Nekla, do których wsie Stroszki 
i Starczanowo wraz z olędrami należą,

Nakładem Ludwika iWerzbacha w S^ozuauiu wyszły i są
o nabycia przez wszystkie księgarnie:

Kalendarze na rok Fański 1861.
KALENDARZ GOSPODARSKI

czyli
[Konotatnik na wszystkie dnie roku, 
różnych oprawach po 25 sgr., I tal,, 
tai, 5 sgr., 1 tal. 7% i 1 tal.

12% sgr.

oszacowane włącznie ceny kupieckićj 
lasów na 241,712 tal. 24 sgr. 5 fen. a 
podług taksy przychodowej lasów na 
175,280 tal. 1 sgr. 4 fen., podług zaś 
wartości lasów w przecięciu cenv ku­
pieckićj i przychodowćj na 207,996 tal. 
12 sgr. 11 fen., wedle taksy mogącćj 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypo- 
tecznym i warunkami w registraturze 
mają bvć

dnia 22 maja 1861 przed południem 
o godzinie lu w miejscu zwykłćm po­
siedzeń sądowych sprzedane.

Wszyscy niewiadomi pretendenci re­
alni wzywają się, ażeby się pod uaiknie- 
niem prekluzyi zgłosili najpóźnićj w ter­
minie oznaczonym.

Wierzyciele którzy dla pretensji re­
alnćj z księgi hypotecznćj nie okazują- 
cćj się zaspokojenia poszukują z ceny 
kupna, powinni się z takowemi do sądu 
zgłosić.

Środa dnia 20 września 1860.

Hotel Bellacha.
Buk, w niedzie'e 30 grudnia 1860.

Wielbi
koncert instriimentalny

pod dyrekcyą
pana Hikińskiego.

Entrée 2 złt. polskie. — Początek 
o godzinie 7. [-560]

Polskie fotografie z nakładu J. LiaS- 
nera w Poznaniu (plac Wilhelmowski 
nr 5).

Podług dawnych bardzo ciekawych 
oryginałów wyszły u mnie następująca 
fotografie wybornie zrobione w najwię­
kszym nadwornjm zakładzie fotografi­
cznym berlińskim.

1) Szereg 12 portretów królów pol­
skich od Zygmunta 1 do Stanisława Au­
gusta, z ktejuotami koronuemi, insy­
gniami kormiacyjnemi itd. po części 
konno, po części popiersia lub całe fi­
gury.

2) Wizerunki sławnych Polaków, ja­
ko to:

X. R. Antoniewicz, 'Kopernik, Ko­
ściuszko, Joachim Lelewel, Adam Mic­
kiewicz, hr. E. Raczyński, Zaleski.

3) Sceny historyczne jako to:
Sobieski pod Chocimem, Paweł I u-

walnia Kościuszkę, Dąbrowskiego wjazd 
do Poznania, Napoleon w Warszawie 
nadaje konstytucyą, Przysięga na kon- 
stytucyą 3 maja 1791 oraz 9 kart z bi- 
storyi królów polskich Mieczysława I, 
II itd z słynnych rycin podług Sniu- 
glewicza wykonanych.

4) Widoki, jako to:
Rynek i ratusz w Poznaniu w dzień 

targowy, Kaplica częstochowska, ko­
ściół P. Maryi w Poznaniu.

Cena karty po 25 sgr. [256lj

Cena 5 sgr., papierem przekładany 
6 sgr.

B Kobierce tureckie, ssaiglelskie i krajowe w każ-
§■ dym rozmiarze i gatunku; materye wełniane strzyżone i niestrzyżone 
% na kobierce i wykładania całych pokoi; kokosowe maty odpasowane 

i z łokcia; najrozmaitsze materye do wykładania schodów i ganków,
F poleca w największym doborze i po najumiarkowańszych cenach, v

«2556] ANTONI SCMIDT.
KALENDARZ POZNAŃSKIz dracworytaeisi.

Cena 10 sgr. opr. i papierem przekł. 12% sgr.
RESC: Kalendarz astronomiczny i stuletni. — Imiona świętych, rzymskie i słowiańskie po­

dług porządku dziennego i alfabetycznego. — Kalendarz żydów. — Skradziona ko­
szula. — Jak zyzowaty Mosiek wyszedł na spółce z Wałkiem kuternogą. — Wiersz. — 
Stefan Czarniecki. — Józef Garibaldi. — Margaritha Benedetta. — Spis jarmarków we 
W. Ks. Poznańskićm, w Szląsku i w Prusach Wschodnich i Zachodnich. [2485]

Tygodnik katolicki»
ismo poświęcone sprawom religii i kościoła wychodzi, począwszy od 1 kwietnia 
b., w Grodzisku, w Arcbidyecezyi Poznańskićj w arkuszowych numerach co 

iątek każdego tygodnia, i jest do nabycia na wszystkich urzędach pocztowych 
Prusiech i w Austryi za cenę przedpłaty 1 tal. ewierćrocznie. Tak w Pru- 

ech jak w Austryi wszystkie urzędy pocztowe są upoważnione spisem pism 
zez pocztę sprowadzanych do przyjmowania zapisów i przedpłaty i przyjmują 
kową. — Z dniem 1 stycznia rozpocznie Tygodnik nowy rocznik, ale jak 
)tąd tylko w tylu odbijać się będzie egzemplarzach, ile zamówień dojdzie 
la aż do 15 dnia pierwszego miesiąca w każdym kwartale; upraszamy przeto 
rychłe złożenie przedpłaty dla uniknienia nieprzyjemności nieodebrania nu- 
erów wydanych przed opóźnionym zapisem. Najdogodniejszy dla nas sposób 
pisu tak z Prus jak z Austryi jest złożenie należytości na najbliższym urzę- 
iie pocztowym; ponieważ wszelako w Austryi okazała się trudność w ta­
śm zamawianiu dla braku srebrnych pieniędzy, których tameczne urzędy po­
towe przy zapisach Tygodnika wymagają; oświadczamy, iż, lubo z pomno- 
aiem nakładu i zachodu, przyjmować będziemy przedpłatę w papierach au- 
fyackich z zapisem przysyłanych franco na ręce. Wydawnictwa Tygodnika 
itolickiego, licząc 2 złote reńskie austryackićj wagi na 1 talar pruski, za co 
smo nasze z opłaceniem poczty zamawiających regularnie dochodzić będzie. 
Tkład tegoroczni wyczerpnięty.

Grodzisk, w listopadzie 1860. X. PrUSinOWSkt [2558]

Nowości muzykalne»
5S nakłada

ED. BOTE i G BOCK
nadwodny kr. liandcl limzykaliów

w Poznaniu, uh Wilhelmowska 21.
Arditi- II Bacio, Valse brill. do śpiewu z towarzyszeniem fortepianu.
Gürich Jul. Die Mondubr, ballada Reinicka, na jeden głos z tow. fort. 
Conradi. Kieselack Polka, z krotochwili „Kieselack u. seine Nichte”.
Conradi. Polka Mazurka podług motywów z opery „Das Glöcklein des

Eremiten”.
Gungl. Annen Polka Mazurka. Troppauer Kiosk Polka, na fort. Marie Polka 

Mazurka; Amoretten Tänze, walec na f>rt.
Köhler. L. op. 89; 6 Rondinos für den Klavier Unterricht in stufenweiser 

Folge mit Fingersatz, zeszyt I i II po 20 sgr.
Maillart. Das Glöcalein des Eremiten, wyciąg nä fortepian z tekstem 

i bez tekstu.
Mendel. Polka z motywów z opery „Das Glöcklein des Eremiten”..
Gesten, op. 167, Me’.odienqnelle, kleine sehr beliebte Kinderstücke mit Finger­

satz zur angenehmen Unterhaltung und Erlernung des Melodien Vortrages,
(można użyć obok każdćj szkoły; zeszyt I do IV po 10 sgr.)

Powyższe jako też w ogóle wszelkie publicznie ogłoszone muzykalia w wielu 
egzemplarzach przyjęliśmy do naszej f

WYPOŻYCZALNI NOT.. .
Abonament pod najkorzysłniejszemi warunkami można co dzień rozpocząć 
Prospekt! darmo. [25b2
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Świeżo odkryty środek

do odnowienia włosów 
APHALAKTRON. . . .

Nic w naturze niepodobnego, i na wszystkie ludzkie cierpienia dzięki po­
stępowi nauki, są lekarstwa. Z tćj wychodzącemu zasady udało się mźć] pod­
pisanemu po długoletnich badaniach złożyć essencyą zawierającą w sobie 
wszystkie pierwiastki do tworzenia włosów potrzebne (pierwiastki rogu i że­
laza) i stósownie dobrane. Użycie tój essencyi po kilku dniach wywołuje mnó­
stwo młodych i mocnych włosów i wzmacnia natychmiast wypadające. Cena 
flakonu 1 tal. 15 sgr. di. C. laitgcrt, chemik w Amsterdamie.

Główny skład dla Poznania i okolicy w handlu bielizny i łokciowym u 
[2294] SpirO; w Rynku 87.

Instytut polifelin. dla elektr. lekar. 
W Berlinie. Leczy się reumat., sparali- 
żow., osłabienie, nabrzmienia, epilepsią, 
taniec św. Wita, zająkanie, głuchotę, 
kurcze przy pisaniu.

Sir. li. Plies, 
[2105] lekarz praktyczny.

Walne zebranie członków Towarzy­
stwa Pomocy Naukowój powiatu średz- 
kiego', i odbędzie się dnia 28 grudnia 
rb. o godzinie 11 [z rana w Środzie, 
w lokalu zwyczajnym, na które szano­
wnych członków i obywateli powiatu 
się zaprasza. [2404]

2 Zakład leczenia gymnastyczno 
£ orthopedyczny na choroby organów 
5 poruszania jako to: na sparaliżo- 
~ wanie, przekrzywienia kości pacie­

rzowej i (złonków itd., mianowi­
cie na choroby żołądkowe i hae- 
moroidy (hypochondrie, hysterie)-
skrofliły błędnicę itp.

W środę i sobotę z po­
łudnia od godziny 4 do 5 gym- 
nastyha dla jądrowych 
(dyetetyczna).

W stosownych razach z zasto­
sowaniem elektryczności induk­
cyjnej.

Ciodziny do Becjeeisia: 
codziennie przedpołudniem cd go­
dziny 11 do 1, i po południu od 5 
do 7.

Godziny do honsulta- 
cyi: tZ rana od 8 do 9 godziny, 
i po połndniu od 4 do 5.

Poznań, w grudniu 1860.

Dr. H. Loewenthal,
lekarz praktyczny, chirurg i aku- 
szer, dyrektor zakładu szwedzkiój 
gymnastyki leczenia i orthopedyi.

Plac Sapieżyński 3. [2559]

WIĄZARKI
w znacznym wyborze, jako tóż 

o bilety z powinszowaniem IW®- 
2 wego Hofeu poleca g

E. Morgenstern f
& [2567] plac Wilhelmowski nr. 4. |

Dzwonki do sanek
w fabryce wyrobów kruszczowych^ G. 
Schoeneckera Garbary nr. 16. [2565]

Odebrał znaczny transport
win węgierskich

wprost z Węgier
i poleca uniżenieM. ¡Bapałowsfci
[2406] w Szamotułach.

Lakier w butelkach

Herbatę czarny Pecco spro­
wadzoną z pierwszej ręki po­
lecam funt po 8, 10, 12, 16 i 
20 złp. Gatunki te oględnie 
przezemnie wybrane, łaskawych 
obiorców zadowolnią zupełnie. 
[2568] J- Leitgcber.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 22 grudnia.

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow.......
— rząd................
— 1859......
— 1856......

I%l żą­
dano.

w wszystkich kolorach ma znowu 
na składzie

Handel fi’arfo
Adolfa As di,

ulica Zanikowa nr[2564]

Budwiga hotel.
Z transportem

krów doj­
nych z łęgu do

3.

— 1858....
— prem.1855.........

Obiigi długu skarb...
— Marchii............

Listy zast. March....
■— Prus Wscb....

Pomor....

W. Ks, Pozn.

%
4%

5
4%

4
3%
3",
3'/,
3%
3%
4

3%

W0% I

95’/,

85
89%

96%

(nowe) 3%
(nowe)

Szląskie.......
gwar. B.......
Prus Zach..

— rent. March....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn.. 
— Pr.Wsch.iZch 
— Ńadrenskie..
— Saskie............
— Szląskie.........

Papiery zagraniczne.
Austr. metali............... .

— Pożycz, naród
— ‘ Obiigi 250 «... 

H-osy. opoży. Stiegl.
— 6 poży. Stiegl

4
3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4
4

95’/,

Prajbyli <io Fozisansa.
Dnia 24 grudnia.

Bazar: Wł dóbr Błociszewski z Przecław!», 
Radońsi.i z Kociałkowejgórki, Biegański z 
Łukowa, pani Radońska z Daleszyna.

Myllnsa Hotel Drezdeński: Porucz. Madai i 
kup. Kallmann z Berlina, Jäger z Elberlel- 
du, Kohlhage z Iserlohn i Klein z Bam- 
berga. .

Betel da Hord: Wł. dóbr Biegański z Potu- 
.lic, Bojanowski z Krzekotowic, pani Tuchol­
ska z Nożyczyna, Skarzewska z Kretkowa, 
panna Breańska z Tarnowa, rzecznik Weiss 
z Środy. , Ł

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Turuo z Słopanowa, por. Gaedo z Haynau, 
kap. Ronins z Szczecina, pani Werse z Gło­
gowa , komis. Lipiński z Glesua, handlarz 
Schneider z Wrocławia, kup. Glaser z Oła­
wy, Jaffa z Berlina.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Bętkow­
ski z Orpiszewka, komis, obw. Schmidt z 
Skoków, dzierz. Weith z Kostoczyna, ad- 
ministr. KlawTter z Potrzauowa.

Hotel Paryski: Ochotnik Skórzcweki z Berli­
na, zarz. dóbr Kowalski z Lennogóry.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Hildebrand 
z Trzcielina, Paschke zWiktorowa, Thime z 
Płoch, landraci Gąźecki z Berlina, Puttkim- 
mer z Trzcielina, uaninsp. Schodler z Dzia- 
łynia, wł. druka-ni Spanier ze Środy, peb 
nom. Kurowski z Rumianek, kap. Kowalski 
z Kościana, bud. Lange ze Śremu, kasyer 
Krähabn z Klęki, insp. Sokołowski z Silca,

teckiego wraz z cielętami przybędzie we 
czwartek, 27 grudnia pociągiem popo­
łudniowym do Poznania i zamieszka 
w hotelu Budwiga przy placu Kamela- 
rvinvm nr. 18/19

cS. Hlafeowj 
handlarz bydła.[2563]

%

kwart., w miejscu 20%, pł-, na grud, i grud.- 
sty. 20V, żąd., st.-luty 20V, pł., luty-marzcc 
20% żąd., kw.-inąj 21 pł., 21'/, tal. żąd. ta

Gdańsk, 22 grudnia.
Cały upłyniony tydzień był mroźny, a w mie­

ście i bliższych okolicach sanna zaczęła się 
ustalać.

Tafgi angielskie stanowczo się ożywiły t 
w ciągu tygodnia podniosły od 2 do 3 szy­
lingów na kwarterze; opinia handlu jest za 
łiaussą, bo siarno angielskie zawsze w nik­
czemnej przychodzi kondycyi, a co ważniejsza, ■ 
dla ciągłych dessezów i rozmoczonój ziómi, J 
zasiewy ozime nie dały się ukończyć, a i to 
co zasiane, to w roli nieprzygotowanej nale­
życie. Na takich podstawach przypuszczone 
ustalenie cen wysokich zdsje się, że zawodu • 
nie może zrobić. Dowozy do Anglii, zwłaszcza 
z Ameryki są obfite, ale w miarę przybycia • 
znikają w konsumcyi i zasoby spichrzowe co- a 
ras się zmniejszają. Anglia wszędzie pozarzą- 
dzala suszarnie, mimo to jednak potrzeby swo-' 
je głównie zaopatruje zbożem zsgranicznćm, V 
bo krajowe ziarno, dla lichej kondycyi żale- g 
dwo w małej cząstce daje się domieszać.

We Francyi na wszystkich ogólnie targach 
stanowcza objawiła się baussa z wyraźną ku 
dalszemu podniesieniu dążnością.

Toż samo o Belgii i Hollandyi możemy do­
nieść.

Na naszej giełdzie mieliśmy ruch dobry i 
wielka ochotę do kupna, a wszystkie z dowo­
zu na furach i koleją próby z największą ła
twością dawały się umieszczać 10 do 20 guld. g

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 24 grudnia.
rZyto: dobrze się trzymało, na grud.-stycz. 
44%, st.-luty 44%,—%, na wiosenną odsta­
wę 45'/, tal. pł. Okowita: słabo się trzy­
mała w cenie, wyp. 9000 kwart, z beczką na 
grud, i stycz. 19%-%, luty 20%, marz. 20% 
żąd-, 21% pł-, kwiec.-raąj 20%, tal, żąd,

Berlin, 22 grudnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 72—84. tal. 

wedle jakości. Zyto; wyp. 2000 centnarów, 
w miejscu 2000 funt. 49’/a—50'/,, na grud. 
49%—50—'/„ gr.-sty. 49’/,—50 pt, 50’/, żąd., 
st.-luty 49’/,—50—51, na wiosenną odstawę 
49%,—50-%—%, maj czer 50’/,— '/, tal. pł. 
Jęczmień: wielki 25 szefli 40—47 talarów. 
Owies na wios. odst niższe ceny, wmiejscu 
1200 funt. 25 — 29, na wiosenną odstawę 27 %, 
maj-czer. 28 tal.pł. O14j rzepiosy: w miej; 
sen 100 funt, bez beczki 11% żąd., na gr. i 
gr.-st. 11%—%, st.-luty 11%, luty-marz 11% 
pł, H”/n żąd., kwiec.-maj 12—%« pł;, 12%, 
żąd, maj-czer. 12%.,— % ta1. pł. Olej lnia­
ny: wmiejscu 10% tal. Okowita: ceny niż­
sze od wczorajszych, w miejscu 8000° Q Trall. 
bez beczki 20 —'/„ z beczką na gru 20'/,,— 
%, gr.-st i stycz.-luty 20%,—%, luty-marzec. 
20'/,—‘/u pł-, 20% żąd., kw.-maj 20'/,-%- 
21, maj-czer. 2l%— >/„ czer.-lip. 21% tal. pł. 

Wrocław, 22 grudnia

wyżój jak w zeszłym tygodniu. ,
Na żyto i groch również było lepsze żą-

danie. .
W ciągu tygodnia sprzedano na naszej gieł- g

dzio pszenicy szefli 32,400, żyta 5300, jęczmie- c 
nia 5100, grochu 9300. p

Płacono za szefel wagi pruskiej:
tal. sr. f.

Pszen. star. 85%—87% 
, świeżćj 81—83 

83 %—85 
85%

3 16 8 
3
3 3 4

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie:

piękna
sgr.

92-96
91—93
62-64
52—58
32—34
66-70
Zyto:

śred 
sgr. 
87 
86 
61 
50 
30 
62 

wyp

polled, 
sgr.

75—82 
75-80 
f 5 — 58 
40—45 
28-29 
54-60 , 

2000 centnarów,
na giu. i gr.-st. 50’/,—’/,, st.-luty 50%, luty- 
marz. 50'/,, kwie.-maj 51 tal. pł, Olój rze- 
piowy: w miejscu na gr. i grud.-stycz. li8/ , 
st.-luty 11%, luty-marz. 11%, marz.-kw. 11%, 
kw.-maj 12 tal. żąd. Okowita: wyp. 12,000

Zyta
Grochu

81’A 1 26 
2

tal. sr. f 
, 3 27 t 
, 3 6 i 
„ 3 10 

3 13
, 1 26 t

2 2

V
11
ż

tf

W Toruniu żegluga zamknięta.
Kursa zamian: ,

Londyn 6, 17%. Hamburg 149%. Amsterdan 
141 'Ą. Aleks. Makowski &' Coisp.

CENÍ TÁEG0WE
w mieście Poznaniu,

Pszenicy pięknej, safl. 16 grn 
, średniej .
, ordynar. ,

Żyta ciężkiego .
„ lżejszego „ 

jęczmienia dużego ,
, małego,

Owsa .....
Grochu do gotow, „

„ na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepin latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki ....
Kartofli ....
Masła, garn 
Koniczyny czerw 
Koniczyny błałój 
Siana, cent.
Słomy, ,
Oleju cent...........................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 

80% Trat

dnia
24 grudnia I860 b 

P

1
dano. J

4%
4

3%
4

3%
4% 93%

4

100%

80%
87%
74%

Akcye Szląsklch kolei! 
żelaznych.

pła­
cono.

dano.

103

% dano.
Freiburg

- now. Emis 
obi. z praw, pierw,

Głog.-Zegan............
Brzeg.-Niskie.........
Doln.-SzL-March...

- z pr. pierw..

— Lit. B......
— obi. pr. pierw.

4 82%
4 —
4 87%

4% 93”,
4
4 —

. 4 -
—~

. 3% —
■ 3% —
. 4 87%
. 3% 74%
• 1% 93%
. 4 25%
. 4 32%
- 4% —

Akcya bank. 1 kredyt.
Beri. Stów, kas...........
Beri. To w. hand........
GdańBki bank priw... 
Dysk. Udział komm .
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito ..............
Królew. dito ..............
Lipsk. Stów, kred......
Magd, bank priw......
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow.......
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stów. bank...

«Rosy. poży. angiel.. 
¡¡Poisk. obiigi skarb.

Cert A. 300 zł. 
— — B. 200 zł,
— Lis. z. n. wR. S. 
— Ob.cztk, 500zł

Pieilądze.
Frydrychsdory............
Ląjdory.........................
Złota funt, cel...........
Srebra dite..........
Saskie bil. bas........
Niem. bankn...........

83B/a| — płat, w Lipsku

pU-
cono

101%
105%

95%
95%

45

62%

101%

H5'/a 
5’/. 29 21

113%
109
454

99%

92'/,¡¡Austr. bankn........
f8%,

101
95%
90
88%

Pólskie bil. bank 
Disk. bank, od wesli.

Akcye kolei żelaznych. 
Berlin.-Anhalt... 
Berliń.-Hamb .... 
Berl.-Poczd.-Mag< 
Berl.-Szczeciń.. 

92%,jjWrocł.- Freib...
najnow... 

Brzeg-Niskie....

63'

95%
92%,
94%
85%

Koźlo-Bognmin. 
— pierwot..

Dolno. Szl.-Marcl 
¡Dolno-Szl. kol: po 

— pierwot... 
JPółn. Fryd.-Wili 

53’/,jGórno-Szl. A. i
— « — Lit B......
89 '/JOpol-Tarnowic.. 
99’%IStarogr.-Pozn.,..

4
4
4
4
4
4
4
4

<’/.
5 
4
4
5 
4

3%
3%

4
3‘/:

103%
82%

32%

93%

116%

99%
70%
68

4%

112%
111
136%

43
127%

81%

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskićj....
Concordia.....................
Magd, assek. ogn......

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anbalt.................

Berl.-Hamb...............
— II. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A. 
— Lit C..........
— Lit D............

Beri.- Szczeciń.........
— II. Em...........

Koźlo-Bogumln........
— III. Em.........

Dolno- Szł.- March,..
— konwen.........
— — III. ser..
— — IV. ser..

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%
4%

4
4

116%

85

69
91%
83%
60
78
57

80

81%

78
-- il26%

78'V

64
15'.

102%

96’/,
100%

w Wrocławiu

4%
4%

4
4

4%
4
4
4

100%

93’/,
89

93

88’/.

86

93%

102
Nakładem i czcionkami Ludwiką Merzbacha w Poznaniu.

Półn.-Fryd, - Wilh 
Górn.-Szl. Lit. A.

Lit. B........
Lit. D........
Lit. E........
Lit F........

St»rog.-Pozn........
- II. Em......

Rurę giełdy
dnia 22 grudnia.

Papiery 1 pieniądze.'
Dukaty............................

’i Frydrychsdory............
Ltndory..........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr.. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast...

- nowe................
- nowo............... .
- Listy Bent... 

Szląskie Listy Zast.
-r nowe Lit. A..
— nowe...............
— Lit. B............ .
— Lit.C..............
— Listy Rent....
— Oblig. prow...

Polskie Listy Zast...
- now. Emis....
- Oblig. skarb..

— obl.cząstk. A 500 zł. 
Austr, pożycz, naród.
Minerwy akcye......
Szląski bank...........

- tow. assek. ogn.

109%
¡88’/.

93%
Opól. Tarnów.,.. 
Koźlo-Bogumin.

4
4

0 /a
4
4

3%
4
4
4

3%
4

3%
4
4
4
4
5 
5
4
4

70’,,

101%

90’,,
93
883, 
97% 
97% 
99%

94%

dnia 24 grudnia.
Prusk. obL skarb. 

— poży. skarb

95 % 
100",, 
85%

52%

78

,ttisI 80!3%
4

4%
3%

4

-iy
1165h

9Jo

101%
iozy. r. 1855.?• 

i. L:,ist. Zastaw..
— nowe.............
— nowe............

Szl. List Zast.........
Zach. Prusk............ .
Polskie.......................
Pozn. List. Rent.........

— obl.miejsk.II.Em.
— ebl. prow...........
— akc. bank, prow 

Star.-Pozn. ak. kol. żel‘ 
Górno-Szl. dito A—

obi. z pr. pierw. E-
Polskie banknoty......
Najnowsza poź.praska

Pozn,

7’ 91

3%
4
4
4
5

86%
93

78

-3a
no

lOiizj
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